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Dodatki mieszkaniowe, zasady 
przyznawania i uzasadnien ie 
wypłacania 

I. Podstawa obliczania dodatku 
mieszkaniowego 

Podstawę obliczania dodatku miesz-
kaniowego stanowią następujące rodzaje 
wydatków: 

° W gospodarstwach domowych naje-
mców - z wyłączeniem lokali w budyn-
kach spółdzielni mieszkaniowych -
czynsz regulowany, w tym czynsz za lokal 
socjalny oraz opłaty za energię cieplną, 
wodę, odbiór nieczystości stałych i 
płynnych, windę i antenę zbiorczą. 

W gospodarstwach domowych 
nonków spółdzielni mieszkaniowych 

oraz najemców lokali w budynkach 
spółdzielni mieszkaniowych - opłaty za 
energię cieplną, wodę, odbiór nieczy-
stości stałych i płynnych, windę i antenę 
zbiorczą oraz koszty eksploatacji i 
remontów. Z tym, że wysokość kosztów 
nie może być wyższa niż czynsz regulo-
wany, jaki obowiązywałby dla takiego 
lokalu. 

© W gospodarstwach domowych 
właścicieli domów jednorodzinnych -
opłaty za wodę. odbiór nieczystości sta-
łych i płynnych, energię cieplną oraz ko-
szty remontów poniesionych w okresie 
ostatnich 12 miesięcy, w przeliczaniu na 
jeden miesiąc. Z tym, że przeliczone na je-
den miesiąc koszty remontu nie mogą być 
wyższe, niż czynsz regulowany, jaki obo-
wiązywałby dla takiego lokalu. 

® W gospodarstwach domowych 
właścicieli lokali mieszkalnych - opłaty za 

k lergię cieplną i wodę dostarczane do 
lokalu, opłaty za odbiór nieczystości 
stałych i płynnych oraz zaliczki na koszty 
zarządu nieruchomością wspólną. Z tym, 
ze wysokość zaliczki nie może być wyż-
sza niż czynsz regulowany, jaki obowią-
zywałby dla takiego lokalu. 

Jeżeli lokal mieszkalny nie jest wypo-
sażony w instalację doprowadzającą 

W p r z y z a k ł a d o w y m os ied lu p r z y b y w a oc iep lonych b u d y n k ó w 

energię cieplną do celów ogrzewania za 
wydatek na ten cel uznaje się równowar-
tość 7 kilowatogodzin energii elektrycznej, 
według taryfy całodobowej dla gospo-
darstw domowych na 1 m2 normatywnej 
powierzchni użytkowej, o której mowa w 
art. 42 ustawy o najmie lokali mieszkalnych 
i dodatkach mieszkaniowych. 

Jeżeli lokal mieszkalny nie jest wypo-
sażony w instalację ciepłej wody, za 

wydatek na ten cel uznaje się równowar-
tość 30 kilowatogodzin energii elektry-
cznej według taryfy całodobowej dla 
gospodarstw domowych, na każdego 
członka rodziny. 

II. Zasady przyznawania dodatków 
mieszkaniowych 

Dodatek mieszkaniowy przysługuje 
osobom spełniającym jednocześnie trzy 
warunki, do których mają tytuł prawny. Nie 

Fot. S a s 

dotyczy to osób zajmujących lokal bez 
tytułu prawnego, którzy oczekują na 
dostarczenie lokalu zamiennego lub 
socjalnego i opłacają odszkodowanie w 
wysokości odpowiadającej czynszowi 
regulowanemu. 

o Gdy suma dochodów b ru t to 
członków gospodarstwa domowego, 
osiągniętych w okresie trzech miesięcy 

(Ciąg dalszy na str. 3) 

Ryszard Masalski trafił ponownie 
do Rady Miasta dzięki głosom wybor-
ców z blachowniańskiego osiedla. 
Podobono, jak wieść gminna niesie, 
obiecywał, że jeśli zostanie radnym, to 
ludzie z osiedla otrzymają mieszkan ia 
za darmo, a przynajmniej za bezcen. 

Osobiście radziłem Tadeuszowi Witce, 
prezesowi z administracji osiedla, aby 
poszedł śladem R. Masalskiego i ogłosił, 
ze jeśli tamten da mieszkania za darmo, to 
Witko te sprezentowane gniazdka kom-
pletnie umebluje. Też za darmo. Niestety, 
nie skorzystał z mojej światłej rady. 
Wciskanie ludziom kitu nie jest bowiem 
jego specjalnością. 

Można sądzić, że osobiście uwziąłem 
się na radnego Masalskiego. Okazuje się 
jednak, że nie tylko ja mam wyrobione 
zdanie o rzymskim legioniście. Również 

O Ryszardzie Masalskim w „NTO" 

Nie wie, co mówi 
„Nowa Trybuna Opolska" dorzuca swoje 
trzy grosze. Czyżby też nastawali na 
cześć blachowniańskiego guru? Dość 
komentarza - czas na fakty. Pozwalam 
sobie przedrukować fragment artykułu z 
„NTO" (nr 268 z 16 listopada). Autor 
opatrzył go tytułem „Co na to Seneka?". 

Jeszcze tylko od siebie dodam, że 
przez cztery lata radni będą nieraz 
skazani na świat łe pomysły mego 
ulubieńca. Nie ma się czym przejmować. 
Śmiech to zdrowie. 

A. S z o p i ń s k i - W i s ł a 

Kawałek z „NTO" 
Gdy p rzewodn i czący rady 

Ryszard Pacuł t dał jej cz łonkom 
moż l iwość p rzepy tan ia kandyda-
tów, j e d e n z radnych - Ryszard 
Masalsk i - po odczy tan iu odpo-
w iedn iego f r agmen tu z Seneki , 
poprosi ł m. in. , żeby kandydac i wy-
kazali, że są... optymistami . Proś-
ba radnego wywo ła ła wśród zebra-
nych bardzo różne reakcje - od 
w y b u c h ó w śm iechu albo konster-

nacj i po opuszczen ie sali przez 
jednego ze zdenerwowanych ra-
dnych . 

- Uważam, że wystąpienia pana 
radnego Masalskiego i to, że wy-
słuchujemy tych wystąpień, tro-
chę kompromitują Radę Miasta -
s k o m e n t o w a ł całe za jśc ie Z e n o n 
Maś lona z ug rupowan ia Praca i 
Rozwó j , po raz p ie rwszy pe łn iący 
funkc ję radnego . - Ja nie brałem 
nigdy udziału w sesjach. Jestem 
zaszokowany Nie sądziłem, że 
zbiera się tutaj jak widać około 60 
osób po to, żeby wysłuchiwać ja-
kichś tam wynurzeń człowieka, 
który- czasami odnoszę wrażenie 
- nie wie, co mówi. 

Życie Blachowni 
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Zdecydowano o naprawie autocysterny Będzie jak nowa 

Autocys terna , która p rzed paro-
m a tygodniami uległa wypadkowi na 
t ras ie między Brzeg iem a Nysą, bę-
dz ie nap rawiona . Taką d e c y z j ę - o p -
tymis tyczną dla użytkownika, czyli 
BL Transu - pod ję to po wielu dzi-
a ł a n i a c h i u z g o d n i e n i a c h formal-
nych. 

- Problem tkwił w tym - stwierdził 
L e c h M a j k r z a k , p r e z e s BL Transu -
ż e kwota u b e z p i e c z e n i a nie pokry-
wa ła niezwykle w y s o k i e g o kosztu 
naprawy. Był on taki z uwagi na roz-
ległość u s z k o d z e ń i b a r d z o drogie 
czę śc i z a m i e n n e . Au tocys te rna ta 
jes t j ednym z n a j n o w s z y c h naszych 
n a b y t k ó w - s z w e d z k a , nowe j g e n e -
racji, o solidnej, t rwałej konstrukcji. 
Dla tego tak ba rdzo zab iega l i śmy o 

pozytywną decyz j ę . Os ta t eczn ie ko-
szty nap rawy z o s t a n ą w dziewięć-
dziesięciu p r o c e n t a c h pokryte przez 
ubezpieczyc ie la , czyli PZU. Pozo-
s ta łą c z ę ś ć kosz tów pokryją ZCh 
BLACHOWNIA. Chciałbym tu pod-
kreślić niezwykle życzliwe pode jśc ie 
i w y j ą t k o w e z r o z u m i e n i e sytuacj i 
p rzez właściciela . Pod ję to decyz j ę 
nie n a j w y g o d n i e j s z ą f inansowo, ale 
d a j ą c ą możl iwość przywrócenia au-
tocys te rny do pracy. BL Trans, jako 
spółka, dla której cys t e rna ta jest na-
rzędz iem pracy, od począ tku pod-
k r e ś l a ł a k o n i e c z n o ś ć n a p r a w y . 
Wszys tk ie n a s z e zabiegi przyczy-
niły s ię do op tymis tycznego sfinali-
zowan ia sprawy. 

- P o og lędz inach i o c e n i e sytuacji 
z d e c y d o w a n o , ż e a u t o c y s t e r n a bę -
dzie n a p r a w i o n a zgodn i e z z a l e c e -
niami kole jowego dozoru t echn icz -
nego . D o k o n a tego p r o d u c e n t cys te -
rny u s ieb ie - chodzi o s z w e d z k ą fir-
m ę „Interconsul". Uważamy, ż e jes t 
to n a j l e p s z e rozwiązanie , jeśli cho-
dzi o o rgan izac j ę i s a m remont . W 
najbl iższych tygodniach a u t o c y s t e r -
na z o s t a n i e p r z e t r a n s p o r t o w a n a do 
Szwecj i . Do Świnoujścia do t r ze przy 
u ż y c i u c i ą g n i k a , p r z e z m o r z e 
przepłynie promem, z Ystad odbie -
rze ją producent . W y j e c h a ć od n a s 
c y s t e r n a powinna w na jb l i ż szych 
dwóch - t r z e c h tygodniach (informa-
c j e z p o ł o w y l i s t o p a d a ) . Termin 
wysłania wiąże się z z a k u p e m dro-
gich czę śc i zamiennych p r z e z pro-
d u c e n t a . Ocen iamy, ż e ca łkowite 
z a k o ń c z e n i e prac naprawczych , do-
k o n a n i e odb io ru i p r z y w r ó c e n i e 
sp rzę tu do pracy nas tąp i w ciągu 
c z t e r n a s t u do s z e s n a s t u tygodni . 

(Kryss) 

C o kto lubi... 
c z y s z . Do p o j e d y n c z y c h o s ó b - i to 
s p o r a d y c z n i e - d o c i e r a fakt, ż e nie 
m i e s z k a j ą s a m i n a pus tkowiu . 

O s t a t n i o j e d n a z e z n a n y c h n a m 
loka to r ek z w y ż s z e j kondygnac j i , 
z d e n e r w o w a n a b r u d e m i b a ł a g a -
n e m , chwyc i ł a z a miot łę . Z e s z ł a n a 
p a r t e r i wz i ę ł a s i ę d o g r u n t o w n e g o 
w y m i a t a n i a n i e c z y s t o ś c i z e w s z y -
s tkich ką tów. S p r z ą t n ę ł a cafy kory-
tarz , nie o m i j a j ą c wind. Wynios ła 
s z e ś ć p e ł n y c h s z u f e l e k śmiec i . J e -
d e n z m i e s z k a ń c ó w z par te ru nie-
d w u z n a c z n i e da ł jej do z rozumie -

Ludz ie s ą różni . Tak było i bę -
d z i e . W m n i e j s z y c h s k u p i s k a c h 
u t r z y m a n i e ł adu i p o r z ą d k u przy-
c h o d z i łatwiej . W d u ż y c h s ą już z 
tym s p o r e p r o b l e m y . N a nic z d a s ię 
a p e l o w a n i e i p i s a n i e , jeśli ludzie 
s a m i nie z a d b a j ą o s w o j e o t o c z e -
nie . A s p r a w y t e g o typu w r a c a j ą ni-
c z y m b u m e r a n g . 

Z a d z w o n i ł a d o n a s l o k a t o r k a 
j e d n e g o z bon inów. S t a r s z a i cho -
r u j ą c a pani nie w y t r z y m u j e już ner -
w o w o t ego , c o s i ę w bloku dz ie je , 
r a z i j ą o g r o m n e z a n i e d b a n i e . 
O s t a t n i o np. t e r e n wokół bloku za -
śc ie la ły ki lometry b ia łe j p a p i e r o -
w e j t a ś m y . N a j p r a w d o p o d o b n i e j z 
k a s s k l e p o w y c h . N a s z a czytelni-
c z k a m i e s z k a t a m od p o n a d dwu-
d z i e s t u lat i u w a ż a , ż e s y t u a c j a po-
g a r s z a s ię c o r a z b a r d z i e j . Nikogo 
już c h y b a nie dz iwią z a p a s k u d z o -
n e klatki s c h o d o w e , k o r y t a r z e i 
windy. W s z ę d z i e p e ł n o p e t ó w pa-
p i e r o s o w y c h , ś l a d y by tnośc i p u s z -
c z a n y c h l u z e m p s i a k ó w . J a k ni-
c z y j e p ę t a j ą s i ę p o bloku dzieci , 
w s z c z y n a j ą c e o g r o m n y ha rmide r . 
N a z w r a c a n e uwag i i p r o ś b y o ci-
s z ę nie tylko ż e nie r e a g u j ą , a le 
s t a j ą s i ę w r ę c z a g r e s y w n e . R e a -
g u j ą c y c h n a p o c z y n a n i a s w o i c h 
p o c i e c h r o d z i c ó w n i e u ś w i a d -

Czas wspomnień 
Z okazj i 2 0 - l e c i a a w a n s u d o I Ligi LA p l a n o w a n e j e s t s p o t k a n i e z a -

wodn ików, t r e n e r ó w , i n s t ruk to rów i d z i a ł a c z y ó w c z e s n e j sekc j i LA 
MZKS „CHEMIK" K ę d z i e r z y n , którzy w l a t a ch 1 9 7 4 - 1 9 8 0 byli z w i ą z a n i 
z s e k c j ą lekkiej at letyki t e g o klubu. Termin s p o t k a n i a - luty 1 9 9 9 r. 
Z g ł o s z e n i a p i s e m n e k i e r o w a ć n a a d r e s : 

Marek S k r z y d l e w s k i 

ul. S t a l m a c h a 2 0 , 4 7 - 2 2 0 K ę d z i e r z y n - K o ź l e , S P 6 
tel. 0 7 7 - 4 8 3 2 9 5 2 , 0 7 7 - 4 8 3 1 6 9 8 , 0 7 7 - 4 8 1 3 1 1 8 . 

nia ż e p o r y w a ł a s ię n i e p o t r z e b n i e 
z a r o b o t ę . J e m u brud w życiu n ie 
p r z e s z k a d z a . . . 

O p r ó c z b r u d a s ó w i f l e j t u c h ó w w 
b o n i n a c h s ą t e ż ludz ie p r a g n ą c y 
m i e s z k a ć w c z y s t y m o t o c z e n i u . 
Kropla d r ą ż y k a m i e ń . . . Tylko d o -
b r e p r z y k ł a d y troski o w ł a s n e o to-
c z e n i e mogą coś zdziałać. Głośne 
mówienie systematycznie o tym, 
co n i e w ł a ś c i w e , m o ż e z c z a s e m 
d o t r z e d o w i ę k s z e g o g r o n a . Inne j 
recep ty , póki co, nie m a . 

(Kryss 

Ciepło 
w normie 

W b l o k a c h z a k ł a d o w y c h p r z y ul. 
N o r w i d a 2 i 4 n a P o g o r z e l c u j e s t 
z i m n o - s k a r ż y s i ę lokator . - J e -
s t e m s t a r s z y m , s c h o r o w a n y m 
c z ł o w i e k i e m i w t e m p e r a t u r z e n ie -
wie le p o n a d 18 s topn i C m a r z n ę . 
W u b i e g ł y m roku m ó w i o n o n a m , 
ż e b ę d ą w y m i e n i o n e kryzy i w m i e -
s z k a n i a c h b ę d z i e cieplej. Nie z r o -
b iono nic. Nie w i e m , c z y to p r a -
w d a , ż e c i e p ł o w n i c y u s t a w i a j ą 
t e m p e r a t u r ę z a l e ż n i e o d o p ł a t 
w n o s z o n y c h p r z e z z a k ł a d . 

T a d e u s z W i t k o , p r e z e s ADM: -
Bloki t e o g r z e w a Z E C , z k tórym 
m a m y p o d p i s a n e s t o s o w n e u m o -
wy. T e m p e r a t u r a p o w i n n a b y ć 
mierzona na wysokości pól metr 
nad ziemią. Normą jest 1 8 - 2 0 ° G . 
Je ś l i c h o d z i o kryzy - s y s t e m kry-
z o w y j e s t po to, by c i e p ł o r o z c h o -
dziło s i ę r ó w n o m i e r n i e n a w s z y -
s t k i e k o n d y g n a c j e b u d y n k u . W 
tych b u d y n k a c h j e d y n i e w d w ó c h 
m i e s z k a n i a c h p o w i n n y b y ć d o s t a -
w i o n e d o d a t k o w e ż e b e r k a 
g r z e w c z e . 

K.S. 

Ogłoszenia 
S p r z e d a m g a r a ż w B l a c h o w -

ni o b o k s t a r y c h s k l e p ó w , k a n a ł , 
świa t ło . Tel. 4 8 1 - 6 6 - 7 5 . 

Z powodu śmierci 

OJCA 
wyrazy głębokiego 

współczucia 

pani Jolancie Glos 

składają 
Współpracownicy 

Działu Zarządzania 
Zasobami Ludzkimi 

Za słowa otuchy, pomoc i uczestnictwo w ostatniej drodze 

śp. Zbigniewa Kuriaty 
Kierownictwu i Współpracownikom Zakładu Energetycznego, 

koleżankom z laboratorium i znajomym serdeczne podziękowania 

składają żona i dzieci 



Nr 31 (874) Ż Y C I E B L A C H O W N I Str . 3 

Dać z siebie jak najwięcej 
- Jestem absolwentem przy-

zakładowej szkoły zawodowej, do 
której uczęszczałem w latach 
1969-1972 - wspomina Andrzej 
Bodynek, mistrz wykonawstwa i re-
montów elektrycznych w spółce 
„Elektroautomatyk" - Otrzymałem 
specjalność elektromechanika i za-
raz po szkole podjąłem pracę w 
Służbie Głównego Elektryka. Za-
czynałem od prostego robotnika, 
poprzez brygadzistę, aż do mistrza. 
Początkowo podlegałem innym, zle-
cano mi robotę, brał człowiek torbę i 
szedł, gdzie było trzeba. Robiło się 
remonty elektryczne instalacji i 
urządzeń dla sieci ogólnozakłado-
wej, głównie dla części nieprodukcy-
jnej. Były to głównie sprawy dyżuru 
elektrycznego, było czekanie na 
wezwania telefoniczne. Później 
przejęliśmy prace inwestycyjne w 
branży elektrycznej. Wchodzi l iśmy 
na nowe obiekty, np. instalację ma-
gazynowania paku czy jeszcze nie 
Skończoną instalację odsiarczania 
spalin (tu mamy kooperację z obcą 
firmą). W poprzednim okresie robił 
człowiek faktycznie wszystko - po-
czynając od wymiany żarówek, po 
naprawę tokarek. 

W nowej spółce A. Bodynek fun-
kcjonuje jako mistrz. Początkowo 
podlegała mu brygada instalacyjna 
- typowo remontowa, świadcząca 
usługi wydzielonym spółkom i 
zakładom. Od kilku tygodni kieruje 
pracami kolejnych trzech brygad. 
odpowiada za 28 osób. Sprawa wy-
nikła z reorganizacji spółki. Podlega 
mu brygada elektryczna, typowo re-
montowa, wykonująca remonty sieci 
elektrycznej, oświetlenia ulicznego, 
instalacji odgromowych oraz napra-
wy wszelkiego rodzaju urządzeń 
elektrycznych. Nadzoruje również 

Andrze j B o d y n e k w akumu la to rown i 

pracę brygady remontu dźwigów. 
Dźwigi i suwnice podlegają dozoro-
wi technicznemu, na b ieżąco muszą 
być konserwowane i remontowane. 
Jeśli chodzi o d y ż u r - na zmianie jest 
dwójka ludzi odbierająca telefony z 
zakładu, jak i spoza jego terenu. Po-
za zakładem są np. urządzenia, ta-
kie jak pompy czy rozdzielnie 
sieciowe. 

- Przybyło mi ostatnimi czasy ro-
boty. m.in. dużo wyjazdów w teren. 
Jestem wówczas i zaopatrzeniow-
cem. muszę także rozdysponować 
ludzi do robót. Nie brakuje mi rów-
nież papierkowych zajęć, choćby 
przy rozliczaniu robót. Najgorsze dni 
są pod koniec miesiąca. Delegacje 
mam w różne miejsca, ostatnio naj-
częściej jestem w Opolu. Mamy tam 
spore zadanie w ocynkowni, gdzie 
wykonujemy linię do cynkowania 
długich przedmiotów s t a l o w y c h - d o 
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dziesięciu metrów. Robota paskud-
na, bo to i kwasy, i cynk. Trzeba cały 
czas mieć maski i kaski. Codziennie 
dowozimy tam trzy, cztery osoby. Ja 
też staram się być z nimi, zadanie 
jest na przysłowiowe „wczoraj", więc 
staramy się. Zwykle cały dzień je-
stem w ruchu i często brakuje mi już 
czasu na uporanie się z dokumenta-
mi. Trzeba zabrać je do domu i do-
pracować po południu w domu. Nie 
narzekam, bo dziś są takie czasy, że 
trzeba dawać z siebie coraz więcej. 

Mimo załatania A. Bodynek pozo-
stał wierny ruchowi krwiodawstwa. 
Po raz pierwszy oddał krew w woj-
sku w połowie lat siedemdzie-
siątych. Potem był systematycznym 
dawcą, dziś na swym koncie ma 
23,5 litra oddanej krwi. Zebrał trochę 
odznaczeń z tego tytułu, choć, jak 
mówi, nigdy o nic nie zabiegał. Krew 
oddaje systematycznie, trzy, cztery 

razy w roku. Ostatnio t rochę przysto-
powała ten ry tm choroba. A. Body-
nek jest cz łonk iem Zarządu Klubu 
HDK. W swoje j spółce zbiera od lu-
dzi in formacje co do ilości oddanej 
krwi, występu je o odznaczenia dla 
nich, informuje o imprezach organi-
zowanych przez klub. Spotkania 
Zarządu odbywają się w zależności 
od potrzeb, zwycza jowo raz w mie-
siącu. Ta działalność też zajmuje 
nieco czasu, ale przez minione lata 
nauczył się godzić jakoś wszystk ie 
sprawy. Ma z tego tytułu w zasadzie 
tylko satysfakcję. Jest przekonany 
co do idei krwiodawstwa, po prostu 
wie, że tacy ludzie zawsze będą nie-
zbędni. Docenia poczynania preze-
sa, którzy pomógł i jego rodzinie w 
t rudnych sytuacjach. 

Państwo Bodynkowie mieszkają 
na Piastach. Żona Danuta pracuje 
jako intendentka w przedszkolu. 
Córka Adr ianna, z zawodu pielęg-
niarka, jest świeżo upieczoną mę-
żatką, już na swoim. Syn Daniel 
uczęszcza do ósmej klasy, stoi więc 
przed wyborem szkoły. Dość trud-
nym, bo nie ma jeszcze sprecyzo-
wanych zainteresowań. Pan An-
drzej bardzo lubi za jmować się ele-
ktroniką. Przez lata pasjonowała go 
dłubanina przy telewizorach. Teraz 
coraz częściej brakuje mu na to cza-
su. Stwierdza, że nie chwal i się, ale 
naprawdę umie wykonać każdą pra-
cę niezbędną w gospodarstwie do-
mowym. Nie jest mu obce gotowa-
nie, najbardziej gustuje w żurku, bi-
gosie i fasolce po bretońsku. Na 
bieżąco śledzi nowości w magazy-
nach technicznych - elektryczne, 
elektroniczne, czy o antenach sateli-
tarnych. Państwo Bodynkowie de-
klarują się jako domatorzy. Mają do-
brych sąs iadów, a pod bok iem bliską 
rodzinę. W tym samym bloku miesz-
ka m a m a i siostra p. Andrzeja. 

( K r y s s ) 

danych zawartych w deklaracji (lub wniosku), albo że 
przyznano go w nadmiernej wysokości, osoba otrzy-
mująca dodatek mieszkaniowy jest zobowiązana do 
zwrotu nienależnie pobranych kwot w podwójnej wyso-
kości. 

(Dokończenie ze str. 1) 

poprzedzających datę złożenia wniosku o przyznanie 
dodatku, w przeliczeniu na jednego członka rodziny nie 
przekracza 100% najniższej emerytury brutto w gospo-
darstwie wieloosobowym i 150% najniższej emerytury 
brutto w gospodarstwie jednoosobowym. 

• Jeżeli powierzchnia zajmowanego lokalu w przeli-
czeniu na liczbę członków gospodarstwa domowego nie 
przekracza: 

w gospodarstwie 1 -osobowym - 35 m2 

w gospodarstwie 2-osobowym - 40 m2 

w gospodarstwie 3-osobowym - 45 m2 

w gospodarstwie 4-osobowym - 55 m2 

w gospodarstwie 5-osobowym - 65 m2 

w gospodarstwie 6-osobowym - 70 m2. 
W razie zamieszkiwania w lokalu więcej niż 6 osób, dla 

każdej następnej osoby zwiększa się normatywną 
powierzchnię użytkową o 5 m2. 

Dodatek mieszkaniowy nie przysługuje, jeżeli powie-
rzchnia użytkowa zajmowanego lokalu przekracza 
powierzchnię normatywną o więcej niż 30% w budyn-

kach wybudowanych po 1945 r., i nie więcj niż o 50% w 
budynkach wybudowanych przed końcem 1945 r. 

III. Zasady wypłacania dodatków mieszkanio-
wych 

Dodatek mieszkaniowy na wniosek osoby upraw-
nionej przyznaje wójt, burmistrz lub prezydent miasta w 
drodze decyzji administracyjnej. Przyznaje się go na 
podstawie deklaracji na okres sześciu miesięcy, licząc od 
pierwszego dnia miesiaca, w którym wniosek został 
złożony. Decyzja powinna być wydana w ciągu miesiąca 
od dnia złożenia wniosku. W wypadku stwierdzenia, że 
osoba, której przyznano dodatek, nie opłaca na bieżąco 
należności za zajmowany lokal, wypłatę dodatku miesz-
kaniowego wstrzymuje się - w drodze decyzji - do czasu 
uregulowania zaległości. Jeżeli uregulowanie zaległości 
nie nastąpi w ciągu 3 miesięcy od dnia ich powstania, 
decyzja o przyznaniu dodatku mieszkaniowego wygasa. 

Osoba, w stosunku do której - z powodu nieuregulo-
wania należności za zajmowany lokal - wygasła decyzja 
o przyznaniu dodatku mieszkaniowego, może wystąpić 
ponownie o jego przyznanie po uregulowaniu zaległości 
powstałych w okresie obowiązywania wygasłej decyzji. 
Jeżeli w wyniku wznowienia postępowania stwierdzono, 
że dodatek przyznano na podstawie nieprawdziwych 

Należności te wraz z odsetkami i kosztami egzekucyj-
nymi podlegają przymusowemu ściągnięciu w trybie 
postępowania egzekucyjnego w administracji. Wypłatę 
dodatku w skorygowanej wysokości wstrzymuje się do 
czasu wyegzekwowania należności. 

Dodatek mieszkaniowy wypłaca się zarządcy domu z 
wyjątkiem ryczałtu, który wypłacany jest wnioskodawcy. 
Dodatek mieszkaniowy wypłaca się w całości do rąk 
wnioskodawcy, będącego właścicielem domu jednoro-
dzinnego. Zarządca zalicza dodatek mieszkaniowy na 
poczet przysługujących mu (lub rozliczanych za jego 
pośrednictwem) należności z tytułu zajmowanego przez 
wnioskodawcę lokalu mieszkalnego. Zarządca domu lub 
inna osoba uprawniona do pobierania czynszu zobo-
wiązane są niezwłocznie zawiadomić organ przyznający 
dodatek mieszkaniowy o wystąpieniu zaległości, 
obejmujących co najmniej dwa miesiące. Wypłata doda-
tków mieszkaniowych jest zadaniem własnym gminy. 
Gminy uzyskują dotację celową z budżetu państwa na 
dofinansowanie dodatków mieszkaniowych w granicach 
kwot określonych na ten cel w ustawie budżetowej. 

T A W 
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Czasopismo poruszało także zagadnie-
nia obronności i zabezpieczenia zakładów. 
W omawianych rocznikach ukazały się 53 
artykuły poświęcone tej tematyce. Szczegó-
lnie dużo uwagi poświęcono zgadnieniom 
obronności i zabezpieczenia przeciwpoża-
rowego i przeciwchemicznego w latach 
1967-1970. W tych latach ukazywało się od 
11 do 14 artykułów rocznie w cyklu „Notatnik 
ZOS", którego autorem był Tadeusz Zwierz -
chowski. W pozostałych latach drukowano 
od 4 do 9 artykułów rocznie z tej dziedziny. 
Artykuły te prezentowały zabezpieczenie 
zakładów oraz służby, które je zapewniały. 
Prezentowano też sprawozdania z przebie-
gu ćwiczeń przeciwpożarowych i przeciw-
chemicznych w zakładach. 

Na łamach „Życia Blachowni" poruszano 
również zagadnienia ochrony środowiska. 
Ogółem na ten temat ukazało się 38 arty-
kułów, które przedstawiały działania podjęte 
przez Zakłady Chemiczne „Blachownia", 
zmierzające do poprawy warunków środowi-
ska. Szczególnie dużo artykułów uka- zało się 
w 1970 roku - 1 0 i 1990 roku -11, a w pozo-
stałych ukazywało się od 1 do 6 artykułów ro-
cznie. 

Na łamach czasopisma pojawiały się 
również artykuły dotyczące transportu i za-
opatrzenia, a także budownic twa w 
zakładach. W omawianych latach ukazało 
się 38 artykułów na te tematy. Prezentowały 
one tematy dotyczące problemów transpo-
rtu, komunikacji i zaopatrzenia, a także bu-
downictwa zakładowego na terenie miasta i 
zakładów. Rocznie ukazywało się od 3 do 8 
artykułów na te tematy. Zauważa się wyraź-
ny wzrost ilości artykułów dotyczących bu-
downictwa w 1967 roku. W tym roku proble-
my budownictwa zakładowego przybliżał 
czytelnikom Jerzy Topolski w cyklu arty-
kułów „Z placu budowy". 

Na łamach prasy zakładowej zamiesz-
czano także artykuły dotyczące planów pro-
dukcyjnych Zakładów Chemicznych ..Bla-
chownia". Ogółem ukazało się 16 artykułów 
na ten temat, a rocznie pojawiało się od 1 do 
4 artykułów. Artykuły te powstawały na pod-
stawie wypowiedzi dyrekcji zakładów oraz 
prezentowały plany, które zatwierdzała Kon-
ferencja Samorządu Robotniczego. 

Pisano również o zagadnieniach ekspo-
rtu produktów zakładów. Ukazało się 
ogółem 10 artykułów na ten temat, z czego 
aż 4 w 1990 roku; dotyczyły one sprzedaży 
technologii dianu do Korei Południowej. 
Ponadto artykuły te ukazywały się w latach 
1996,1967, 1980 i 1990. 

Sporadycznie ukazywały się artykuły za-
wierające materiały statystyczne infor-
mujące czytelników o miejscu Zakładów 
Chemicznych „Blachownia" wśród innych 
zakładówchemicznych w Polsce oraz o mie-
jcu chemii wśród innych gałęzi przemysłu. W 
omawianym okresie wydrukowano 10 arty-
kułów na ten temat. 

Na łamach czasopisma pojawiały się tak-
że artykuły prezentujące drugi z zakładów 
znajdujących się w Blachowni - Instytut Cię-
żkiej Syntezy Organicznej. Ogółem w oma-
wianym okresie w „Życiu Blachowni" uka-
zały się 73 artykuły informujące o wydarze-
niach w ICSO. Szczególnie dużo materiałów 
pojawiło się w latach 1975 i 1980. W tych la-
tach ukazywała się stronica ICSO pt.: „Życie 
ICSO". 

Na łamach „Życia Blachowni" zamiesz-
czano również artykuły informujące o 
współpracy Zakładów Chemicznych „Bla-
chownia'^ innymi zakładami w Polsce. Uka-
zało się 21 artykułów na ten temat, z czego 
aż 6 w 1980 roku. W pozostałych latach poja-
wiało się od 1 do 5 artykułów rocznie. Poja-
wiły się ponadto artykuły poświęcone roli 
zakładów w regionie. Na łamach „Życia Bla-
chowni" ukazało się 8 artykułów na ten temat 
wiatach 1967,1970, 1985 i 1990. 
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Od lat siedemdziesiątych zaczęły spora-
dycznie pojawiać się na łamach gazety arty-
kuły przedstawiające kłopoty surowcowe 
zakładu. W omawianym okresie ukazało się 
8 artykułów omawiających to zagadnienie. 
W tym okresie również zaczęto pisać o bu-
dowie rafinerii w Blachowni. Do 1995 roku 
ukazało się 6 artykułów na ten temat, przy 
czym od roku 1990 powiązano to zagadnie-
nie z budową „Kompleksu Południe". 

Na łamach „Życia Blachowni" znalazły ta-
kże swoje odbicie wydarzenia 1980 roku. W 
tym roku ukazało się 9 artykułów prezen-
tujących działalność nowo powstałego Nie-
zależnego Samorządnego Związku Zawo-
dowego „Solidarność" 

W latach dziewięćdziesiątych dużą uwa-
gę „Życie Blachowni" poświęciło omówieniu 
i przybliżeniu załodze zagadnień prywatyza-
cji, w tym także prywatyzacji zakładów. W 
ostatnich latach pojawiły się też pojedyncze 
artykuły informujące o możliwości wyjazdu 
do pracy za granicę oraz o kłopotach przed-
siębiorstwa ze ściągnięciem należności od 
dłużników. 

Kolejnym ważnym zagadnieniem pre-
zentowanym na łamach „Życia Blachowni" 
były tematy przedstawiające załogę 
zakładów w różnych aspektach działalności. 
Najwięcej artykułów w „Życiu Blachowni" po-
święcono prezentacji zagadnień organizacji 
pracy w poszczególnych zakładach i służ-
bach oraz zagadnieniom wydajności i dys-
cypliny pracy. W omawianym okresie uka-
zało się na te tematy 221 artykułów, przy 
czym rocznie ukazywało się od 8 w 1990 
roku do 78 w 1970 roku. Artykuły te informo-
wały o wprowadzanych udoskonaleniach w 
organizacji pracy, mających na celu podnie-
sienie wydajności i dyscypliny. Artykuły te 

piętnowały również przypadki złej organiza-
cji i dyscypliny pracy. 

Prezentowano także na łamach czasopi-
sma zagadnienia dotyczące wypoczynku i 
rekreacji załogi. W tym okresie na łamach 
„Życia Blachowni" ukazało się 210 artykułów 
będących sprawozdaniami z pobytu praco-
wników na wczasach, a także ze zorganizo-
wanych przez poszczególne załogi i organi-
zacje zakładowe festynów. W poszczegól-
nych latach ukazało się od 13 w 1990 roku do 
32 w 1985 artykułów w ciągu roku. 

Lamy zakładowego czasopisma ukazy-
wały także działalność organizacji młodzie-
żowych w zakładach. W „Życiu Blachowni" 
ukazało się 179 artykułów prezentujących 
działalność ZMS oraz ZSMP w zakładach. 
Rocznie ukazywało się od 4 w 1995 roku do 
57 w 1980 roku. Najwięcej artykułów na ten 
temat ukazało się w 1980 i 1985 roku. W tym 
okresie w „Życiu Blachowni" ukazywał się 
cykl artykułów pt.: „ZSMP - to młodzi". 

Również często na łamach „Życia Bla-
chowni" zamieszczano sylwetki członków 
załogi. W omawianych latach ukazało się 
177 artykułów, w tym szczególnie dużo w la-
tach osiemdziesiątych. W tym okresie poja-
wił się też w czasopiśmie cykl artykułów pre-
zentujących „blachowniańskie rodziny", któ-
re związały swoją przyszłość z Zakładami 
Chemicznymi „Blachownia" oraz cykl „Na 
biegunach" przedstawiający osoby o 
najdłuższym i najkrótszym stażu pracy. 
Ogółem artykułów w ciągu roku ukazywało 
się od 6 w 1975 do 34 w 1985 roku. 

Szczególną uwagę poświęcano także 
kulturotwórczej działalności zakładów, pre-
zentując informacje i sprawozdania z im-
prez, które odbywały się w zakładach oraz w 
Zakładowym Domu Kultury „Lech". Informo-
wano głównie o działalności istniejących 
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przy wspomnianym domu kultury kół zainte 
resowań. W omawianych rocznikach uka 
zało się 148 artykułów informujących o 
działalności kulturalnej zakładowych ośrod 
ków kultury. Szczególnie dużo artykułów po 
jawiło się po 1970 roku. W tym okresie rocz 
nie publikowano od 11 w 1990 do 32 arty 
kułów w1985 roku. 

Na łamach zakładowego czasopisma po-
jawiały się też artykuły prezentujące polską 
rzeczywistość tych lat. Artykuły te dotyczyły 
stosunków międzyludzkich w Blachowni 
oraz kłopotów, na które byli narażeni miesz-
kańcy osiedla i miasta. W latach sześćdzie-
siątych artykuły te ukazywały się w cyklu 
„Obserwatorium", a od lat siedemdzie-
siątych część z nich ukazywała się w cyklu 
„Ostrym piórkiem". W omawianym okresie 
ukazało się 128 artykułów, w tym az 69 
w 1985 roku. 

Omawiano również na łamach prasy za-
gadnienia dotyczące warunków pracy w 
zakładzie i panujących w nim stosunków 
międzyludzkich. W analizowanych roczni-
kach ukazało się na ten temat 107 artykułów. 
Szczególną uwagę na tego typu zagadnie-
nia zwracano w latach sześćdziesiątych i na 
początku lat siedemdziesiątych. W tym 
okresie ukazało się od 22 w 1967 do 34 arty-
kułów w 1870 roku. W późniejszym okrej 
nastąpił spadek zainteresowania tego typu 
problematyką. Ilość artykułów publikowa-
nych w ciągu roku wahała się od 4 w 1990 
roku do 13 w 1980 roku. 

W „Życiu Blachowni" ukazywały się także 
sprawozdania z uroczystości i konferencji, 
które odbywały się na terenie Zakładów 
Chemicznych „Blachownia". W omawianym 
okresie ukazały się 92 artykuły na ten temat. 
Szczególnie dużą wagę przywiązywano do 
obchodów Dnia Chemika. Na ten temat w 
omawianym okresie ukazały się 34 okolicz 
nościowe artykuły. W poszczególnych la-
tach publikowano od 5 do 14 artykułów na 
ten temat. 

W ..Życiu Blachowni" dużą uwagę po-
święcano także sprawom kształcenia, do-
skonalenia'! podnoszenia kwalifikacji załogi. 
W omawianym okresie pojawiły się 74 arty-
kuły poświęcone sprawom szkolnictwa za-
wodowego i możliwości podnoszenia kwali 
fikacji. Rocznie ukazywało się od 3 arty 
kułów w 1967 roku do 17 artykułów w 1970 
roku. 

„Życie Blachowni" prezentowało na swo-
ich łamach także problematykę związków 
zawodowych, informując czytelników i 
członków związków o pracy poszczegól-
nych związków. Ukazały się 72 artykuły na 
ten temat, w tym najmniej pojawiło się w 
1975 roku - 3, a nawięcej w 1990 roku - 2 1 . 

W.Życiu Blachowni" w 1985 roku ukazał 
się też artykuł informujący o działalności 
Międzynarodowego Zrzeszenia Chemików. 

Na łamach „Życia Blachowni"42 razy pu-
blikowano artykuły poświęcone zakładowej 
służbie zdrowia. Dotyczyły one głównie nie-
dociągnięć w pracy Zakładowej Przychodni 
Zdrowia oraz prezentacji zatrudnionego tam 
personelu. Średnio w roku pojawiło się od 2 
(w 1985 roku) do 9 artykułów (w 1967 roku). 

W „Życiu Blachowni" ukazywały się tez 
artykuły informujące o przyjazdach do 
Zakładów Chemicznych „Blachownia" dele-
gacji oraz o wyjazdach pracowników w dele-
gacje. W omawianych rocznikach zamiesz-
czono 41 artykułów. Rocznie na ten temat 
pojawiało się w czasopiśmie od 2 w 1980 
roku do 13 artykułów w 1970 roku (cdn.). 
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POZIOMO: 

1 - sprzęt lekkoatletyczny 

7 - żółty pigment, odmiana ochry 
8 - aromatyczna bylina zielna o 

żółtych kwiatach 
9 - np. mecz piłkarski Legia-Polonia 

Warszawa 

10 - gordyjski 
12 - instytucja kojarząca się z rozno-

szeniem listów 
14 - „ciepłe" promieniowanie 
16 - obawa, strach 
19 - f i gu ra w warcabach 

20 - zalesione partie gór 
21 - stagnacja 
22 - rzeka lub honorowa 
23 - brojler 

P l O N O W O : 

2 - samochodowy rozłącznik napędu 
3 - smak lub wzrok 
4 - skrzynka z przegródkami np. na 

sztućce 
5 - biały lub miłosny 
6 - braterstwo 
11 - wydanie 
12 - patriotyczny utwór wokalny 

13 - moment 
14 - jeszcze nie żołnierz 
15 - nauka w szkole 
17 - napój mleczny 
18 - dziecko klaczy 
19 - piecza 

Ruszyły już na 
dobre, pełną parą, 
rozgrywki w tenisie 
stołowym na wszy 
stkich szczeblach w 
województwie opol-

skim.W zawodach 

tych uczestn iczą 
zawodnicy MMKS Kędzierzyn-Koźle, 
osiągając w reguły niezłe rezultaty. 

W rozgeranym pierwszym turnieju klasyfi-
kacyjnym kadetów (juniorów młodszych) w 
Zawadzkiem Zuzanna Walisko zajęła 
dobre piąte miejsce, w zasadzie ulegając 
tylko koalicji zawodniczek „Stali" Zawadzkie. 
Na siódmym miejscu uplasowała się jej kole-
żanka klubowa Magdalena Adamska. 
Miejsca 9-16 ex aequo zajęli Michał Rutko-
wski, Jarosław Biber, Dariusz Baran i 
Kamil Chwedyna. Z kolei wśród 
młodzików ósme miejsce wywalczył 
dziecięciolatek Jacek Słota 

W I Wojewódzkim Turnieju Klasyfikacy-
jnym. rozgeranym w Brzegu Bartosz Mira-
szewski zajął szóste miejsce, Łukasz 
Chwedyna szesnaste, a Anna Drążek była 
trzynasta. 

Rozpoczął się również cykl rozgrywek 
corocznych turniejów szkół podstawowych o 
puchar przewodniczącego Wojewódzkiego 
Szkolnego Związku Sportowego oraz 
prezesa Okręgowego Związku Tenisa 

Zielony stół 

W turniejowym wirze 
Stołowego wOpolu.Wtymsezonierozgryw-
kowym zaplanowano do rozegrania pięć 
turniejów. Pierwszy i drugi ogólnodostępny 
w Zawadzkiem, trzeci z udziałem 32 zawod-
ników w Ozimku, czwarty z udziałem 24 
zawodników w Zawadzkiem oraz piąty ścisły 
finał z udziałem 16 zawodników ponownie w 
Zawadzkiem. Uczennice i uczniowie są 
podzieleni na trzy kategorie wiekowe: kl. 
MV, V-VI i VII—VIII. 

W pierwszym turnieju rozegranym w 
Zawadzkiem w przedziale klas I—IV zapre-
zentował się Jacek Słota, zajmując drugie 
miejsce. W tej grupie Mateusz Albrecht 
zajął ósme miejsce, a Paweł Wrzecion był 
trzynasty. W klasach V-VI Rafał Decowski 
zajął siedemnaste miejsce, a osiemnaste 
Rafał Strózik. Wśród chłopców klas VII—VIII 
Marcin Kuźmicz zajął trzynaste miejsce, a 
Jarosław Biber czternaste. Na siedemna-
stym miejscu uplasował się Łukasz 
Wołosik. Wśród dziewcząt kl. VII—VIII 
Magdalena Adamska była ósma, a 
Zuzanna Walisko siedemnasta. 

Również ruszyły rozgrywki w III lidze 
mężczyzn. Zawodnicy MMKS w meczu 

wyjazdowym w Dobrodzieniu uzyskali 
cenne zwycięstwo pokonując gospodarzy 
10:3. Punkty uzyskali: Łukasz Chwedyna 
3,5, Bartosz Miraszewski 3,5, Kamil 
Chwedyna 2 i Piotr Bałaziński 1. W 
zespole wystąpił jeszcze Michał Rutko-
wski. 

Bardzo emocjonujący mecz odbył się w 
Szkole Podstawowej nr 10 w Kędzierzynie-
Koźlu pomiędzy MMKS i MOS Opole. Po 
niezwykle emocjonującej i zaciętej grze 
zwyciężyli goście bardziej dojrzali fizycznie i 
psychicznie (wiek od 30 do 40 lat). Mecz 
trwał ponad 4 godziny. Punkty wywalczyli: 
Łukasz Chwedyna 4, Bartosz Mirasze-
wski 3 i Piotr Bałaziński 1. W meczu brali 

też udział: Marcin Kużmicz, Kamil Chwe-
dyna i Jarosław Biber. Cieszy dobra forma 
Łukasza Chwedy ny. Oby ten zawodnik się w 
końcu ..przełamał". 

Treningi i zawody odbywają się w trud-
nych warunkach na korytarzu Szkoły 
Podstawowej nr 10 w Kędzierzynie-Koźlu. 
Sala gimnastyczna została bowiem zam-
knięta nakazem Państwowej Inspekcji 
Pracy w Opolu. Powodem jest brak wyko-
nanej przy remoncie szkoły instalacji wenty-
lacyjnej. Jest gotowy projekt, ale z kolei brak 
jest około 200 milionów (starych) złotych 
z budżetu miasta na dokończenie roboty. 
Może nowe władze miasta spojrzą łas-
kawym, rozsądnym okiem, przydzielając 
odpowiednie fundusze na zakończenie 
inwestycji. Będzie im bardzo wdzięczna 
szczególnie ponad 500-osobowa dziatwa 
szkolna i młodzi zawodnicy MMKS. 

Sławomir Kowal ik 

Gazeta Zakładów Chemicznych BLACHOWNIA SA ukazuje się co 10 dni. Rada 
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O ą wś ród nas ludz ie , k tórzy 
swoją życz l iwośc ią , odda -

n iem, c iep łem i o g r o m n y m s e r c e m 
potraf ią w y w o ł a ć u ś m i e c h na twa-
rzy dzieci . Z w ł a s z c z a tych, k tó rych 
los p o z b a w i ł c o d z i e n n e j t rosk i i 
m i łośc i na jb l i ższych o s ó b . 

- M o i m p o d o p i e c z n y m - twier-
dzi ł S tan is ław S a d k o w s k i , dyre-
ktor P a ń s t w o w e g o D o m u Dz iecka 
p r z y u l . S k a r b o w e j - B L A -
C H O W N I A ko ja rzy s ię dob rze . Tu 
są ludz ie , k tórzy f a k t y c z n i e wy -
chodzą n a m n a p r z e c i w i robią to 
c z y o w o s p e c j a l n i e d l a nas . W 
o b i e g o w e j opini i o P D D m ó w i się 
częs to i wie le, w y w o ł u j e has ła o 
pomocy . Tyle, że w rea l iach dn ia 
c o d z i e n n e g o n iew ie le z t ego wyni -
ka. K iedy p o t r z e b u j e m y pomocy , 
b l a c h o w n i a ń c z y c y n a s n ie za-
w o d z ą . Tym l udz iom z a w s z e star-
c z a chęc i i in ic ja tywy. P r z y p o m n ę 
letnią p rzygodę, z p o w o d z e n i e m 
p o w t ó r z o n ą t e r a z j e s i e n i ą . Po-
m y s ł o d a w c z y n i ą w a k a c y j n e g o 
spo t kan ia była Zo f ia S k a w i ń s k a , 
s z e f o w a „ S a l o o n u Ar i zona" . Cu-
d o w n a pogoda , l eśna scene r i a -
z a s t a w i o n e sto ły w c ien iu d rzew 
oraz c iekawy p r o g r a m z a b a w za-

pad ły d z i e c i a k o m w pamięc i . Nas i 
w y c h o w a n k o w i e wysz l i ze s w e g o 
c o d z i e n n e g o k ręgu , spotka l i s ię z 
i n n y m i o s o b a m i . N a j m ł o d s z e 
mia ły s w o i c h o p i e k u n ó w , uczes t -
n i c z ą c y c h w r a z z n imi w e w s z y -
stk ich p r o p o n o w a n y c h a t rakc jach . 
Był późnie j c z a s na mi łe w s p o m -
nienia, a by ło c o w s p o m i n a ć . By ła 
aukc j a o b r a z ó w , by ły upomink i d la 
dziec i , g r o m a d n e o d p r o w a d z e n i a 
do au tobusu . Ca łą imp rezę pop ro -
wadz i ł p r o f e s j o n a l n i e J a n u s z Sie-
d laczek z Z D K „ L e c h " - o rgan iza -
cy jn ie d o g r y w a l i w s z y s t k o Zof ia 
S k a w i ń s k a i M a r e k Kalabis . 

- N i e d a w n o p o w t ó r z o n o je -
s ienną wers ję s p o t k a n i a z b lacho-
wn iańczykam i . Podesz l i oni jesz -
c z e b a r d z i e j p r o f e s j o n a l n i e d o 
sprawy. W pa rku w pobl iżu lokalu 
r o z s t a w i o n o n a m i o t y . D z i e c i o m 
z a p r o p o n o w a n o różne wys tępy , 
m. in. ork ies t r i g rup spo r towych 
oraz w ie le z a b a w y . I tym razem 

sto ły z a s t a w i o n o iśc ie po s ta ropo l -
sku. By ła z n ó w o k a z j a z e t k n i ę c i a 
s ię z i nnymi , w y r o b i e n i a s o b i e po -
z y t y w n y c h o d c z u ć z n o w y c h k o n -
tak tów. N a s z e dz iec i to n a p r a w d ę 
w z b o g a c a , bo p rzec ież s p e c j a l n i e 
d la n i ch z a d a n o sob ie ty le t r udu . 
G o r ą c o i s e r d e c z n i e d z i ę k u j e m y 
w s z y s t k i m z a to. 

- P o m y s ł s p o t k a ń z d z i e ć m i z 
d o m u d z i e c k a - m ó w i Zo f i a S k a w i -
ń s k a - z rodz i ł s ię z o s o b i s t y c h do-
z n a ń . W d o m u by ło n a s d w a n a -
śc io ro i c h o ć m ie l i śmy rodz i ców, w 
m o i m o d c z u c i u d o m b y ł z i m n y i pu -
sty. N ie by ło d la nas an i p r e z e n t ó w , 
an i p o c h w a ł . O d w ie lu lat cho ru ję , 
j e s t e m n a renc ie . C h o r o b a z m u -
sza c z ł o w i e k a do z u p e ł n i e innego 
s p o j r z e n i a na świa t . Nie najlepiej 
uk ładają m i s ię kon tak ty z có rką . 
To w s z y t k o r a z e m b io rąc by ło pod-
s tawą n a w i ą z n i a b l isk ich kon ta -
k tów z w y c h o w a n k a m i d o m u dz ie-
cka. O c z y w i ś c i e z o r g a n i z o w a n i e 

c z e g o k o l w i e k w i ą ż e s ię z w y d a t -
k a m i . J a o s o b i ś c i e f u n d o w a ł a m 
d z i e c i o m owoce , s ł o d y c z e i k i e łba -
sk i . W s p o m a g a ł a mn ie f i n a n s o w o 
B a r b a r a Pa luszek , s z e f o w a hur -
t o w n i „A Plus". N a rzecz P D D od-
p r o w a d z i ł y ś m y ca ły utarg z fes ty -
nów . S ą d z ę , że pani Bas ia da le j 
b ę d z i e mi p o m a g a ł a , bo to o s o b a 
n a p r a w d ę w i e l k i e g o serca. Tak ich 
o s ó b m a m tu n a os ied lu w ięce j , 
z a w s z e są mi p o m o c n i : G inter Fa-
ber, p a ń s t w o M i k l a s z o w i e i cala 
r o d z i n a K o w a l s k i c h . Synek t ych 
o s t a t n i c h b a r d z o zaprzy jaźn i ł s ię z 
t a m t y m i dz iećm i , s tworzy l i r a z e m 
z e s p ó ł t aneczny . D o d o m u dz ie -
c k a w y b i e r a m s i ę r a z e m z M i -
ko ł a j em . C h c ę t a m z o r g a n i z o w a ć 
to spo tkan ie , k a ż d e d z i e c k o o t rzy -
m a prezencik. D o d a m , ż e organi-
zujemy w piątki i soboty zabawy 
dla ludnośc i . Z tych funduszy czer 
pię t akże ś rodk i na rzecz dziecia-
ków. P o m ó c w ięc m o ż n a w r ó ż n y 
s p o s ó b . ( K r y s s ) 

Spod paragrafu Co nas czeka? 
Jak informuje Prokuratura Woje- posiadanie znacznych ilości środ-

wódzka w Opolu, w paźdz iern iku ków odurza jących w postaci 156 g 
wszczęto postępowanie przygoto- amfetaminy, a także udzielanie tego 
wawcze w sprawie rozboju dokona- środka innej osobie. Oskarżony ma 
nego w Kędzierzynie-Koźlu na W.K. dwadzieścia trzy lata, jest kawale-
Dwaj mężczyźni z os łoniętymi korni- rem, nie pracuje, 
n iarkami twarzami, siłą wc iągnęło Do mie jscowego sądu skierowa-
do samochodu poszkodowanego i no oskarżenie przeciwko R.B., któ-
raniąc go nożem w pol iczek i dłoń, rego prokurator oskarżał o doprowa-
o b r a b o w a ł o z t e l e f o n u k o m ó r - dzen ie d w ó c h nas to le tn ich chło-
kowego. pców do poddania się czynnościom 

Do sądu w Kędz ierzyn ie-Koź lu seksua lnym. Oskarżony jest tym-
sk ierowano oskarżenia przec iwko czasowo aresztowany. 
M.Cz., któremu prokurator zarzuca (Kryss) 

Trwa ją p race r e m o n t o w e w pawilonie spożywczym przy ul. Wyzwole-
nia. Już nie m o ż e m y się doczekać otwarcia tej placówki. Jak będzie w 
ś rodku , co i za ile zao fe ru je w łaśc ic ie l , czy spe łn i n a s z e m a r z e n i a o 
sk lep ie s a m o o b s ł u g o w y m z p r a w d z i w e g o zdarzen ia , gdz ie n ie m u s i m y 
się o b a w i a ć , że w c iasnoc ie ł o k c i e m z r zuc imy słoiki z pó łk i? B ą d ź m y 
c ie rp l iw i , bo c h y b a m o ż e m y się s p o d z i e w a ć p o z y t y w n e g o z a s k o -
czen ia . 

Fot S a s 

Nie kupuj kota w worku Meble paczkowane 
Raz na jakiś czas stajemy przed dylema-

tem, jak umeblować mieszkanie. Zwykle jest 
to moment otrzymania nowego lokum bądź 
chwila, gdy dotychczasowe sprzęty opa-
trzyły się nam. W dobie rynkowego dobroby-
tu wszystko w zasadzie sprowadza się do 
zasobności portfela. Ale i mniej „dziane" 
osoby mają drogę otwartą poprzez zakupy 
ratalne. Handlujący meblami kuszą prostotą 
załatwiania wszystkich formalności. Wystar-
czy poświadczenie o zarobkach, dwa doku-
menty i już stać się możesz posiadaczem 
wymarzonego zestawu. 

Nasza radość może przygasnąć w chwili, 
gdy upragnione meble dotrą do nas. Zwykle 
jest to stos paczek. Rozpakowujemy i staje-
my przed kupą desek oraz paroma worecz-
kami ze śrubkami, kołeczkami czy uchwyta-
mi. Pełni dobrych chęci, zaopatrzeni w śru-
bokręty, młotki i wiertarki staramy się wszy-
stko sklecić do kupy. I tu się zaczynają przy-
słowiowe „schody", bo to układanka prawie 
z niedopasowanych klocków. Prosimy o po-

moc przyjaciół, biegamy w tę i z powrotem do 
sklepu, wymieniając to i owo czy prosząc o 
brakujące drobiazgi. Handlujący niezaw-
sze podchodzą do naszych kłopotów ze 
zrozumieniem. Jak się zachować w razie 
trudności przy zakupie mebli, radzi nam 
Federacja Konsumentów. 

Nie kupujmy kota w worku, mamy prawo 
mierzyć szerokość mebli, zastanawiać się 
nad ich kolorem i wykończeniem, np. okucia-
mi, lub sprawdzać funkcjonowanie. 

Pamiętajmy: nie można już zwrócić do 
sklepu nawet małej półeczki, jeśli przestała 
się nam podobać albo nie pasuje do wnętrza 
mieszkania. Odstąpienie od umowy i zwrot 
zapłaconej ceny jest możliwe tylko przy 
dobrej woli sprzedawcy. 

Warto upewnić się także o tym, czy sklep 
przewiezie kupione meble swoim transpo-
rtem, a jeśli tak, to czy cena za przewóz jest 
wliczona w cenę towaru. Jeśli za transport 
płacimy oddzielnie, wysokość opłaty najle-
piej ustalić na miejscu, w sklepie. 

Od pewnego czasu udzielanie gwarancji 
jest dobrowolne, jeśli jednak sprzedawca 
lub producent, importer, hurtownik udziela 
gwarancji na sprzedawane meble, radzimy 
zapoznać się z warunkami gwarancyjnymi. 

Zdarza się i tak, że w sklepie lub na-
leżącym do niego magazynie klient ogląda 
tzw. egzemplarze wystawowe, a po zawar-
ciu umowy sprzedaży wybrany towar, regał 
lub półka (taki sam, lecz nie ten sam), w pa-
czkach trafia do domu. Dostarczając do 
domu towar w paczkach, sklep żąda pokwi-
towania odbioru. Często konsumenci zwra-

cają się do Federacji Konsumentów z wątpli-
wościami: czy w przypadku wad towaru 
przez podpisanie takiego dokumentu nie po-
zbawia się prawa do ewentualnej re-
klamacji. 

Przypominamy, nawet jeśli na dany towar 
nie została udzielona gwarancja (czyli nie 
wystawiono karty gwarancyjnej), nabywcę 
zawsze chroni rękojmia, pod warunkiem, że 
wady zostaną zgłoszone w terminie 1 mie-
siąca od ich wykrycia i 1 roku od daty zakupu. 

( K r y s s ) 

Za dziecięcy uśmiech 


